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Wielkiego X ię  stwa

P O Z N A N S K I E G O.
N ak ła de m  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W ,  Dekera i Spółki.  —  R e d a k t o r :  A ,  Wannowsk i .

JW 43—  W e  W t o r e k  dnia  20. L u t e g o  1838.

Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 17. L u te g o .

N .  Pan  Su p er in te n d en to w i  H  a n o w w Lob* 
ż e n i c y , w ob w odz ie  Re gen cy i  Byd go sk ie j , or> 
de r  o rła  cz e rw o ne go  3. ki. dać raczył.

2 d n i a  1 8. L u t e g o .
N.  P a n  raczył Sędziego p rzy Sądzie  N a j ­

wyższym A p p e l l a c y j n y r n , T o m a s z c z y k a ,  
w P o z n a n i u  mian ow ać  T a j n y m  R a d zc ą  sp ra ­
wiedl iwości .
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Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dn ia  14. L u t e g o .
J W .  J X .  Arcy ■ Biskup,  Met ropol i ta  W a r ­

szawski ,  pragnąc organizacyi  Sądów D u c h o ­
w n y ch  w Arch idyecezy i  swojej  Warszawskiej  
p rzyzwoi ty nadać k ie runek ,  postanowił  s t a łych 
oznaczyć O bro ńc ów  do sp r aw y ,  o u n i ew aż n ie ­
n ie  ma łż e ń s t w a ,  Jub roz łączenie  co do stołu
» łoża p rowa dzo nyc h .

Rada Admini s t r acy jna  Kró les twa p o s ta n o ­
wiła:  ż e ,  po d o b n ie  jak w Cesarstwie Rossyj- 
skiern,  z a b r o n io n e  jest także i w Króles twie  
o so b o m  prywa tnym  wydawanie P ro me ssó w na 
O bl i ga cye  i pożyczki  150 mi l ionowej , ,  i i e ,  
ce lem  ścisłego wyko nan ia  tego z a k a z u ,  w y d a­

n e  są r oz po rzą d zen ia ,  iżby in te resa ,  ma jące 
za p r ze d m io t  wydan ie  podobn ych  Prome ssó w 
przez  p r y w a tn y c h ,  nie  mo gł y  s ię  odbywać  na  
Giełdzie  Warszawsk ie j .

F  r a n c  y a .
_ Z  P a r y ż a ,  dnia 9. L u t e g o .

D z i e n n i k  s p o r ó w  zawiera nas tępu jący 
a r ty k u ł :  P y ta n ie ,  czy usk u te czn ien ie  g ł ó ­
w n y c h  kolei  że laznych rządowi  lub  p r y w a­
tny m  towarzys twom pozostawić należy,  w t en 
sposób  K om mi ss y a  rozs t r zygnęła , że s tosowną  
jest r ze cz ą ,  aby się sain rząd tak w i e l k i e m i  
zak ła dam i  z a j m o w a ł ,  i admini st racya zdaje 
się zdanie lakowe podzielać.  P rz ed  ki lkunastu 
laty pod rcstauracyą byli najznakomits i  publ i ­
cyści i ekonomiśc i  zu p e łn ie  p rzec iwnego  zda.  
n 'a.  Wzię l i  oni  za zasa dę ,  że rząd sam n ic  
czynie n ie  p o w in ie n ,  pon ie waż  w ogó le  n i e ­
zgr ab nym  jest do kierowania wielkiemi p r zed­
sięwzięciami  i zanad to  r o z r zu tn ym  w p ie n ią ­
dzach podatki  opłacających, osób.  T e o r y ą  t ę  
zasadzano  na przykładzie A n g l i i ,  gdz i e  p rz e ­
mysł  p rywatnych  osob  zdo łał  is totnie 1200 g o ­
dzin kanałów za łożyć ,  które im roczn ie  120 
mi l ionów f ranków przynoszą z  dla kraju wię.  
ks*e jeszcze źródło do ch od o w  s tanowią.  Z a ­
sada, ,  wyłączająca dawnićj  rząd o d  wszelkich 
zna cz nyc h  p rzeds ięb io r s tw ,  była podówczas  
a r tyku łem wiary o s o b ,  poświęcających się n a u ­
ce  i o b r on ie  ma terya lnych  interesaó w. P ocb o-
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dzl ło  to po  części  z t ąd ,  i e  pod  restauracyą 
wielu  światłych m ę żó w  nie  m o g ło  się oprzeć 
p rzy jmowaniu  i rozszerzan iu  z d a ń ,  zdolnych 
osłabić r zą d ,  który anti • n a r o d o w ą  okazywał  
dążność .  O b e c n ie  rzecz się ma  całkiem ina.  
c z e j ; mamy rząd prawdziwie n a r o do w y tak 
pod  w zg lę d em  powstania 6Wego jak i sposobu 
myślenia .  Po ślepej  odrazie i n i eograniczo-  
netn  pod e j rze n iu  nastąpi ło spokojne i g r u n t o ­
w n e  zaufanie .  N ie  j e dno  pol i tyczne p r zys ło ­
wie ,  k tóreśmy wszyscy za n ie z m i e n n ą  pocz y­
tywali za sadę ,  chociaż tylko chwilową obej  
m o w a ł o  p r a w d ę ,  dozna je  już teraz losu wszy­
stkich bożyszcz z czasów r e w o lu c y i ; traci swój 
blask i n iknie jak bąbel  na 'wodzie.  Powol i  
nas tępu je  r eakcya,  zwalająca t e o ry e ,  jakie 
p rzez  lat 15 za n ie w z ru sz on e  po czy tywano ;  a 
ten now y ruch  poc iągnie  za so bą ,  jak się s p o ­
d z i e w a m y ,  bardzo pomyślne skutki ;  p r z e w o ­
dniczy m u  bow iem  uczucie porządku  i wol ­
ności .

Z  d n i a  10.  L u t e g o ,
Xiąż ę  Ta l l e j r and  ma być od t r zech dni n i e ­

b ezp ie czn ie  chory.  Obawia ją  s i ę ,  żeby u nóg,  
k tóre od dawnie j szego  czasu słabością są d o ­
tkn ię te ,  g ang re na  się nie  pokazała.  Słychać,  
że Xiążę  w ostatnich dniach  papiery swoje z u ­
pełn ie  up orządkował  i wielką część tychże 
spalił.

P a n  Laffitte w 6tym okręg u  ob io rczym zna .  
mieni tą  g łosów większością wczoraj de pu to wa­
n y m  obrany  został .  L iczba  kreskujących wy­
nosi ła 1323; z g łosów tych P a n  Laffi t te 1031 
uzyska ł ,  jego współzawodnik ,  Pan  Masse,  tyl­
ko 250 ,  a reszta (41 głosów)  rozdrobni ła  się.

W  Bezier s  Pan  F l e u r e n s ,  kandyda t  op po  
zycy jny ,  przy d r ug i em  g ło sow an iu  nad  P a ­
n em  Y i e n n e t  zwyc ięz two  odniós ł .  L iczba  
g łosujących wynosi ła 769;  Pan  F le u r en s  o t r z y ­
mał  386 g ło sów ,  a więc właśnie  j eden  głos  
więcej  nad  absolutną większość.

K o n s t y t u cy  o n is  t a ob e j mu je  nas tępu ją ,  
ce p i smo z L o g r o n o  z  d. 3. m.  b . : »Po op łaka ­
nia g o d n e t n  w otu m Iz by  D e p u to w a n y c h  o b a­
wiano  s ię  za pe w ne  w Paryżu  bu n t ó w ,  spisków 
albo  p rzy na jmn ie j  zmiany  mini steryalnej  w Ma ­
drycie.  Z  tego wszystkiego nic się nie stało 
i p r zek o n an y  j e s t e m ,  źe w obozie  Mini ste-  
r y um  z dn .  15. Kwietnia  już  się n i ezmie rn ie  
z tego cieszą.  P o n ie w a ż  w i d z ą , że w Mad ry­
cie niejaki rodzaj  r ządu f iguru je ,  który na po 
zó r  ma  też t r y b u n ę  dla m ó w c ó w ,  armią,  
skarb i coś z daleka do  adrmnistracyi p o d o ­
b n e g o ,  wystawiają więc sobie w P ar y żu ,  że 
stan rzeczy nie  jest jeszcze tak zasmucający,  
jak to niektóre wszystko tylko w czerni  widz ą ­
ce osoby  opisują,  Wsza kże  z3 tym rządem,  
który p a r a du je ,  za tyms ak t o rami ,  którzy

w Izbie się pop isu ją ,  dla oka znawcy i bad*- 
cza nade r  smutna  i upokarzająca ukrywa się 
rzeczywistość.  N i e  chcę tego powtarzać ,  co 
o okropnej  nędzy  i d ez or ga n iz ac y i , panu jącej  
w H is z pa n i i ,  powiada ją ;  f iazesa niczego nie 
d o w o d zą ,  trzeba pewnych s ę trzymać fakiow. 
Z w ie dz i ł e m  całą Kastylią,  a nic więcej  nie wi ­
dz ia ł e m ,  jak tylko pola odlogif  m leżące a wsie 
spu s t oszone ;  ludzi  wszędzie z g ło du  umie ra ­
j ący ch ,  ł achmanami  okryiych i po drogach ż e ­
b rzą cy ch ;  wszędzie rozkie łznane źołdactwo,  
łup iące  i podpala jące ;  w idz ia łem,  jak dowódz-  
cy wszelkiej siły i po wagi są pozbawien i ,  władze 
bez wpły wu  a nie ma jednak n ik ogo ,  któryby 
zna ł  jaki środek zaradczy przeciw" takim klę­
s ko m ,  prócz dzielnej  pomocy Francyi .  W s z y ­
scy ,  co jeszcze wielkiej wojny w r. 1808. pa­
mię ta j ą ,  a t e raz,  co obecn ie  c i erpią ,  z 
co wówczas c i erpiel i , po równywają ,  twierdzą,  
źe kraj obec n ie  w n ie równie  emutnie j szem po- 
łoż en iu .  W t e n c z a s  (m ów ią )  m o ż n a  by ło  j e ­
dnak  w Hiszpan i i  coś znaleźć do jedzenia,  te­
raz z g ło d u  skonać t r zeba.“ —  „Za is te  (uważa 
n a  to inna gaz e t a ) ,  ża lem g łębok im naś myśl  
ta p r ze jmuje ,  jakie klęeki i cierpienia F e r d y ­
n a n d  V I I ,  przez znies i en ie  prawa Balickiego 
krajowi s w em u  zgotował . “

Z  d n i a  1 3 . L u t e g o .
Obio rey  2go i 6go okręgu chcą dać wspól­

nie  wielki bankiet  na uczczen ie  powtornego  
wstąpienia P a n a  Laffitte do Iz b y  D e p u to ­
wanych.

Os ta tn ie  z Madry tu  nadesz łe  listy są z d. 3. 
m.  b . ;  nie wspomina ją  o poruszen iach karoli- 
s towskiego dowódzcy  Basilio G a r c i a , ale po- 
twierdzają wiadomości  o zajęciu miasta Mo- 
relli w Królestwie W al en cy i  przez karolistow. 
—  Mini ster  wojny na pos iedzen iu  z dnia ago 
rapor t  G enera ła  Es par t e ro  o potyczce pod Bal- 
rnasedą przeczytał .  Udzielen ie  to z  powsze-  
c h n e m  przy ję to  za dowolen iem,  

H i s z p a n i a ,
M o r n i n g  C h r o n i c i e  donosi  obszern ie  

w liście z San Sebas tyanu z dn.  28. Stycznia 
o przedsięwzięc iach  dn ia  tego i poprzedzają ,  
cego p rzez korpus armii  kantabryjskiej  przeciw 
Usubr i lowi  i O r  o ,  o Czerń już telegraficzna 
depesza wspomnia ła .  P ra w e m  skrzydłem d o ­
wodzi ł  Genera ł  b rygady  J o c h m u s ,  ś rodkiem 
O ’ D o n n e l l ,  a l ewem G ene ra ł  Santa Cruz,  
Kró lewsko angielska ar ty l lerya ,  jako też artyi- 
lerya i jazda l egionu angielskiego posi łkowały 
ten korpus .  Z am ia re m  zaś tej wyprawy było 
zwab en ie  karolistów w tę Btronę San Ssba-  
s tyanu.

A  u s t r y a.
Z  P e s z t u ,  dnia 4. Lu tego .

Stósownie do nadeszłych wiadomości ,  d. 23.
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n i .  z .  i  m i a s t a  P a n c s o v a , W e i t r e k i r c h e n , O r a -  
v i c z a ,  M . k l o *  i S t a r a  O r 6 o w a  p r z e z  g w a ł t o ­
w n e  t r z ę s i e n i e  z i e m i  n a w i e d z a n e  b y ł y ;  m i a ­
n o w i c i e  w S t a r e j  O r s o w i e  10 z j a w i s k o  p r z y r o d y  
t a k  b y ł o  m o c n e ,  t e  m i e s z k a n c e  d a w n e j  k l ę s k i  
L i z b o n y ,  t.  j- z n i s z c z e n i a  w a z y s t k i c b  b u d y n ­
k ó w ,  s i ę  o b a w i a l i .  A n i  j e d n e g o  d o m u  n i e  
m a ,  k t ó r y b y  n i e  b y ł  u s z k o d z o n y m  a  d o m  
p o c z t o w y  m i e s z k a ń c ó w  s w o i c h  o  m a ł o  n i e  p r z y ­
w a l i ł .  G w a ł t o w n y m  p r z e z  k i lk a  s e k u n d  t r w a ­
j ą c y m  w s t r z ą ś n i e n i o m  o d  z a c h o d u  n a  p ó ł n o c  

t o w a r z y s z y ł  m o c n y ,  p o d z i e m n y  ł o s k o t  a s i r ó ź e  
n o c n i  p o w i a d a j ą ,  i e  t u  ó w d z i e  p ł o m i e n i e  z  z i e ­
m i  w y b u c h a j ą c e  s p o s t r z e g a l i .

Al e x  y k.
Z  M e x y k u ,  d n i a  3 0 .  L i s t o p a d a .

D n i a  S 3 ,  m .  b .  o k o ł o  p ó ł n o c y  m i e s z k a ń c y  
M e x y k u  g w a ł t o w n e t n  t r z ę s i e n i e m  z i e m i  p r z e ­
r a ż e n i  z o s t a l i .  P o  d w u c h  o k r o p n y c h  u d e r z e ­
n i a c h  z  d o ł u  d o  g ó r y  n a s t ą p i ł y  w s t r z ą ś n i e r i i a  
d o  k o ł y s a n i a  p o d o b n e  z  w s c h o d u  n a  z a c h ó d ,  
k t ó r e  p r z e s z ł o  5 m i n u t  t r w a ł y ;  n i e  z r z ą d z i ł y  
w s z e l a k o  w i e l k i c h  s z k ó d .  R ó w n o c z e ś n i e  n a d  
b r z e g a m i  c i e ś n i n y  M e x y k a m k i e j , w  V e r a  C r u z  
i  A c a p u l c o  n a d  b r z e g a m i  O c e a n u  S p o k o j n e g o ,  
f a l e  m o r s k i e  m n ó s t w o  n i e ż y w y c h  r y b  n a  b r z e g  
w y r z u c i ł y .

Rozmaite wiadomości.
Z e  L w o w a .  —  W y d a n e g o  u  P i o t r a  P i l l e r a  

u r n n i c z o  o p i s o w e g o  d z i e ł a :  „ G a l i c y j a  w  o b r a ­
z a c h , "  w y s z ł y  j u ż  t r z y  z e 6 z y t y .  D r u g i  z a w i e ­
r a  : 1 )  W . d o k  z a m k u  w  M e d y c e  w  c y r k u l e
p r z e m y s k i m ;  2)  W i d o k  t e g o ż  z a m k u  z e  s t r o n y  
o g r o d u ;  3 )  W i d o k  z a m k u  w R u d n i k a c h  w  t y m -  
i e  c y r k u l e ;  4 )  W i d o k  z a m k u  w  K o ł t o w i e ,  
w  c y t k u l e  z ł o c z o w s k i m .  Z e s z y t  t r z e c i  o b e j ­
m u j e :  1 )  W i d o k  w i o s k i  W i n n i k i  w  c y r k u l e  
l w o w s k i m ;  2 )  W i d o k  Ż ó ł k w i ,  m i a s t a  c y r k u ­
l a r n e g o ;  3 )  W i d o k  m i a s t e c z k a  R y m a n o w a ,  
w  c y r k  u l e  s a n o c k i m ; 4 )  W i d o k  w i o s k i  U h e r c e ,  
w  t y t n ż e  c y r k u l e .  Z e s z y t  c z w a r t y  w ł a ś n i e  u -  
k o ń c z o n y .  W i d o k i  l i t o g r a f o w a ł  A u c r ,  o p i s y  
w  p o l s k i m  i n i e m i e c k i m  j ę z y k u  k r ó t k i e  a l e  t r e ­
ś c i w e ,  z  w y s z c z e g ó l n i e n i e m  n a j c i e k a w s z y c h  
p r z e d m i o t ó w ,  t ak  c o  d o  d z i e j ó w , j a k o t e ź  o s o ­
b l i w o ś c i  p o d  w z g l ę d e m  p r z y r o d y ,  d z i e ł  s z t u k i ,  
p r z e m y s ł u  i w  o g ó l e  w s z e l k i e j  k r a j o w e j  c y w i -  
l i z a c y i ,  s ą  g ł a d k i m  p i s a n e  s t y l e m .  W i n n i ś m y  
w d z i ę c z n o ś ć  P a n u  P i l l e r o w i , ź e  n i e  s z c z ę d z i  
k o s z t ó w ,  t ak  n a  p o d r ó ż e  a r t y s t y c z n e  p o  k r a j u ,  
j a k o t e ż  n a  o z d o b n e  w y d a n i e  d z i e ł a  t e g o ,  i ż y ­
c z y m y  m u ,  a ż e b y  z n a l a z ł s z y  o d p o w i e d n i ą  u s i ­
ł o w a n i o m  s w o i m  z a c h ę t ę ,  n i e  p r z e s t a w a ł  w t a k  
c h w a l e b n e m  p r z e d s i ę w z i ę c i u  i p o w o l i  u d a r o *  
w a ł  n a s  w  t e n  s p o s ó b  p i ę k n o ś c i a m i  c a ł e j  G a -  
l i c y i  w  o b r a z a c h .

W y d a n i a  l i p s k i e .  —  L i p s k ,  co do wydań 
d z i e ł  t p o l s k i c h  ,  g r a  w  o s t a t n i c h  c z a s a c h  p r c e -  
w a ż n ą , r o l ę ,  p o d  w z g l ę d e m  w a r t o ś c i  w e w n ę ­
t r z n e j  d a l e k o p r z e w a ż n i t j s z ą  n i ż l i  d a w n i e j  W r o ­
c ł a w .  S p r z y j a j ą c e  z  w i e l u  m i a r  o k o l i c z n o ś c i  
n i e  m a ł o  m u  d o  t e g o  p o m a g a j ą .  K s i ę g a r n i a  
i  d r u k a r n i a  t a m t e j s z a  B r e i t k o p f a  i H a r t l a  u s k a r -  
b i ł a  s o b i e  w i e k o p o m n ą  s ł a w ę  w d z i e j a c h  t o g o -  
c z e s n e j  b i b ł i j o g r a f i i  p o l s k i e j ,  a s z c z e g ó l n i e  P .  
J .  N .  B o b r o w i c z  z a s ł u ż y ł  n a  w d z i ę c z n o ś ć  w s p ó ł ­
z i o m k ó w ,  i e  w s p o m n i o n y c h  k s i ę g a r z y  p o t r a f i ł  
n a t c h n ą ć  m y ś l ą  w y d a w a n i a  d a w n y c h  k l a s y k ó w  
p o l s k i c h ,  k t ó r y c h  k o s z t o w n a ,  a p r z e t o  n i e  d l a  
k a ż d e g o  p r z y s t ę p n a  e d y c y j a  M o s t o w s k i e g o ,  z u  
p e ł n i e  j u ż  b y ł a  w y p o t r z e b o w a n ą , a  o  p r z y g o ­
t o w a n i u  d o  d r u k u  n o w e j  ż a d e n  z  k r a j o w y c h  
k s i ę g a r z y  n i e  p o m y ś l i ł ,  B i b l i j o t e k a  p o l s k a ,  
w y d a n i a  J .  N .  B o b r o w i c z a ,  o b e j m u j ą c a  n a j ­
p i e r w  s a m y c h  p o e t ó w ,  s k ł a d a  s i ę  z  t r z e c h  o d ­
d z i a ł ó w  i m i e ś c i  k o m p l e t n e  d z i e ł a  p o e z y j n e :  
K r a s i c k i e g o ,  K a r p i ń s k i e g o ,  N a r u s z e w i c z a ,  K o ­
c h a n o w s k i e g o  , T r e m b e c k i e g o ,  K l o n o w i c z a ,  
S z y m a n o w s k i e g o ,  Z i m o r o w i c z a ,  S z y m o n o w i -  
c z a ,  G a w i ń s k i e g o ,  W ę g i e r s k i e g o ,  E l ż b i e t y  
D r u ź b a c k i e j  i K n i a ź n i n a .  O p r ó c z  b i b l i j o t e k i  
p o e t ó w  s k ł o n i ł  P .  J .  N .  B o b r o w i c z  j e j  n a k ł a -  
d n i k o w  d o  w y d a w a n i a  h i s i o r y k ó w  p o l s k i c h  i z a ­
c z ą ł  o d  N a r u s z e w i c z a ;  z a  j e g o  n a t c h n i e n i e m  
w y j d z i e  t a k ż e  t a k  d a w n o  p o ż ą d a n a ,  p o p r a w n a  
i p o m n o ż o n a  e d y c y j a  H e r b a r z a  N i e s i e c -  
k i e g o  i j e m u  ( ż e  i n n e  d z i e ł a  s t a r a n i e m  j e g o  
w y d a n e  p o m i n ę )  w i n n i ś m y  w y j ś c i e  M e l i t e l i  
A .  E .  O d y ń c a ,  n o w o r u c z n i k a  n a  r .  1 8 3 7 , w y* 
ź s z e g o  o d  W i a n k a  i o d  B i r u t y  i b e z p t z e c z n i e  
n a j l e p s z e g o  z  p o l s k i c h .

K a s y n o  P a g a n i n i e g o .  —  D n i a  2 5 .  L i ­
s t o p a d a  o t w o r z o n o  w  P a r y ż u  K a s y n o  P a g a n i ­
n i e g o ,  g m a c h ,  w k t ó r y m  d l a  o s ó b  z n a k o m i t y c h  
m a j ą t k i e m  i u r o d z e n i e m ,  d a w a n e  b ę d ą  b a l e ,  
k o n c e r t y ,  o d c z y t y ,  k a w a  i  t y m  p o d o b n e .  K a -  
s y n o  t o ,  j e s t t o  o b s z e r n a  b u d o w l a ,  z n a n a  p o d  
n a z w ą ;  „ H o t e l  d e  P a d o u e , “  k t ó r a  o d  u l i c y  
C h a u s s e e  d ’A n t i n  a ż  d o  P a s s a g e  c e n d r i e r  s i ę  
r o z c i ą g a .  D ł u g a  a l e j a  z  p i ę k n y c h  d r z e w  p r o ­
w a d z i  d o  t e g o  h o t e l u .  P i e r w s z e  p i ę t r o  o b e j ­
m o w a ć  b ę d z i e  n a  w z ó r  k l u b ó w  a n g i e l s k i c h  p o  
k o j e  d l a  t o w a r z y s t w a ,  s a l o n y  l i t e r a c k i e ,  p o k o j e  
d o  g r y ,  s a l ę  j a d a l n i ą ,  t u d z i e ż  p o k o j e  d o  u b i e ­
r a n i a  s i ę  i t o a l e t y ,  N a  d o l e  z n a j d u j ą  s i ę  t r z y  
s p a n i a i e ,  b o g a t o  u m e b l o w a n e  i p r z y o z d o b i o n e  
s a l e ,  p r z e z n a c z o n e  d o  k o n w c - r s a c y i  o s ó b  t r u ­
d n i ą c y c h  s i ę  u m i e j ę t n o ś c i a m i .  Z  ( e m i  ł ą c z y  
s i ę  o b s z e r n a  i g u s t o w n i e  m a l o w a n a  s a l a ,  w  
k t ó r e j  b ę d ą  d a w a n e  b a l e ,  t u d z i e ż  p r z e p y s z n a  
r o i u n d a ,  m a j ą c a  d r z w i  d o  o g r o d u .  R o t u n d a  
t a  p r z e z n a c z o n a  j e s t  n a  k o n c e r t y .  O r k i e s t r a  
f o r m u j e  p ó ł k o l e  i w  t y m  s p o s o b i e  j e s t  u r z ą -
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d z o n a , i i  m u z y k ó w  widz i eć  m o g ą  wszyscy  a- 
b o n e n c i ,  k tór zy  w r o t u n d z i e ,  sali ba lowe j ,  a l ­
b o  leź w sa l ach  p r z y l eg ły ch  s i ę  z na jd u j ą .  S ł u ­
ch a cz e  mają  ł awki  po łku l i s t e .  U  go ry  r o t u n d y  
zna jdu j ą  s i ę  l o ż e ,  d o  k tó rych  s ię w c ho dz i  p o  
b o c z n e m i  w s c h o d a m i ,  a n a  tych  w s c h o d a c h  
b i e ż y  w ok o ło  o k r ąg ły  t a r a s ,  p e w n y  rodz a j  n a ­
p o w i e t r z n e g o  Joyer z  w id o k i e m  d o  o g r o d u ,  
W  czasi e  ba lu  w n o s z ą  s ię ł a w k i ,  a lokal t en  
jest  w ted y  n a jp i ę k n  e j s zym  w P a r y ż u .  T a k  
b u d o w n i c t w o ,  jak s z t u ka  r zeźbi a r ska  i m a l a r ­
ska po ł ąc z y ł y  s ię d o  up i ę k s z e n i a  tej r o t u n d y .  
P o d z i e l o n a  jest  na  4  c zę śc i :  N i e m c y ,  F r a n cy  ja, 
H i s z p a n i j a ,  W ł o c h y .  Ka żdy  kra |  jes t  p r z e d ­
s t aw io ny  pos t ac ią  p i ę k ne j  n i ewia s ty ,  ma j ące j  na  
so b i e  u b i ó r  i z n a m i o n a  w ła śc iwe ,  1 każda w ie ń ­
czy  z b r o n z u  p o p i e r s i e  n a r o d o w e g o  k o m p o ­
z y t o r a :  M o z a r t a ,  B o j e ld i e u ,  G o m i s ,  P a g a n i ­
n i e g o .

K a l e n d a  r z  s y  b i r y  j s k  i, —- N as t ę p u j ąc }  
jes t  ka l e n d a rz  ro k u  syb i ry j sk i eg o ,  czyl i  i a p o ń -  
sk i ego  : D n i a  23. C z e r w c a  śn i e g  taje —  d n .  I .  
L i p c a  zn ika  z u p e ł n i e  —  dn i a  9.  L i p c a  z i e l e ­
n i ą  s ię j uż  po la  —  dn i a  17. L i p c a  ro s ną  w s z y ­
stkie k r zewy  —  dn i a  25- L i p c a  ok ry t e  są j uż  
k w i e c i e m  —  d n i a  2 .  S i e rp n i a  do j r za ł e  są o w o ­
c e  —— d n i a  10. S i e rp n i a  r o ś l i n y  wydaj ą  już n a ­
s i e n i e  —  d n i a  18.  S i e r pn i a ,  z a cz y n a  śn i e g  p o .  
l a t y wać  i p a d a  c iąg le  a ż  d o  24.  c z e r w ca  r o k u  
n a s t ę p u j ą c e g o .

D l a  c z e g o  k o b i e t y  i y j ą  d ł u ż e j  n i ż  
m ę ż c z y ź n i .  —  J e d e n  cza sop i s  Francuzki  o-  
b e j m u j e  w tej m i e r z e  a r t yku ł  n a s t ę p u j ą c y :  Pe -  
w i e n  l ekar z  o d k r y ł  na r e s zc i e  dla c z ego  kobie ty 
zw yk le  d ł u ż e j ,  n i ż  m ę ż c z y ź n i  ż y j ą ; p r z y c zy n a  
ta jest ,  że  o n e  w ięce j  m ó w ią ,  n i ż  m ę ż c z y ź n i .  
N a jw ię k sz a  l i czba  c h o r o b  p o c h o d z i  z o s ł a b i e ­
n i a  i z m i a n y  p łuc.  W i e l o m o w n o ś ć  p r z e z  c ią ­
g ły  sk u t e c z n y  r u c h  i ćw ic z en i e ,  w z m a c n i a  ten 
de l i k a tn y  o r g a n ,  n a  k tó r y  l u d z i e  p o s ę p n i  i  
m a ł o m ó w n i  na j czę śc ie j  c i e rp i ą .  W i e l o m o w -  
n o ś ć  jest  w y ś m i e n i t y m  ś r o d k i e m  dla z a c h o w a ­
n i a  z d r o w i a  i d ł u g i e g o  ży c i a .  L e k a r z  t e n ,  U- 
t r z y m u j ą c y  ż e  kob i e ty  w ie l e  m ó w i ą ,  s ą d z i ,  iż 
w i e l o m o w n o ś ć  ta  w z m a c n i a  ich piersi  i z tąd  
się oczyw i śc i e  do  d ł u g i e g o  życ ia  p r zyc zy n i a .  
D la  t e g o  w ięc ,  p i ę k n e  d a m y ,  im więce j  m ó w ić  
bę d z i e c i e ,  t e m  d ł u ż s z e  czeka  was życie ,  a pan  
m a ł ż o n e k ,  k tó ryby  o d t ą d  śmia ł  swo je j  ż o n i e  
n a k a z y w a ć  m i l c z e n i e  ,. p o w i n i e n  s ł u szn i e  za 
z a b ó j c ę  b y ć  p o c z y t a n y m .  ( R . L w . )

Z a b a w y  i u r o c z y s t o ś c i  l u d u  W i e j ­
s k i e g o .  ( K u p a ł o ) —  (D o k o ń c z . )  I  u  na s  
d o ty ch cz as  d z i . ń  St. J a n a ,  j es t  dni em,  u r o c z y ­
s tośc i*  rozpa l a ją  ogni e ,  ś p i e w a j ą ,  m e w y p ę d z a  
j ą k o n i  n a  noc legi , ,  z a p e w n e  z o b a w y  że  i c h  
e f h r a  n a j u l u b i e ń s z ą  była  dl a  K u p a ły ,  a  w k o ń ­

c u ,  z a b o b o n e m  z w a n a  w ró ż b a  w a r z y w a ,  z e
z n a l e z io n e g o  d r z e w a ,  k tóż wie czy  n i e  z  c z a ­
só w  po gań sk i ch  p o z o s i a ł a ,  g d y ż  10 jest w ła ś n i e  
c za s  w k tó rym już s i ę  o w o c e  w io s e n n e j  p r acy  
zb i e r ać  zaczyna j ą .  R u s a ł k i ,  bó s twa  n i ż s ze g o  
r z ę d u ,  p o d o b n e  n i m f o m ,  s t r a s z ne  p r ze d  ki lką 
w ie ka m i  n a s z y m  p r z o d k o m ,  do t yc h cz as  w m n i e ­
m a n i u  l u d u ,  nie  są im p r z y j a ź n e ,  a n ic  n i e  
z d o ł a  w y p ro w a dz i ć  ich z b ł ę d u  i p r z e k o n a ć  o  
i ch  n i e i s t n i e n i u .  —  T a k  więc w p r o w a d z o n e  
św ia t ło  w ia r y ,  sk ru szywszy po ga ń sk i e  bós twa ,  
n i e z d o ł a ł o  wyn i szczyć  n a r o d o w y c h  o b r z ą d k ó w  
s p r a w o w a n i a  o f i a r ;  ustała w aż n o ść  u ro cz ys to ­
ś c i ,  zw ycz a j  p oz os t a ł ,  a l ud  dzis iaj  śp i ewa  p i e ­
śn i  ku czci  Boga  przy  o g n i u ,  p rzy  k ó r y m  n i e ­
gdy ś  pal i ł  of iary K u p a l e ,  n i t r n o g ą c  p r z e z  c z t e ­
ry wieki  z eb r ać  si ł  na  w y tę p i e n i e  zw y cz a jó w  
o j co w  swo ich .  T e  są w iad om oś c i  jakie z e b r a ć  
m o g ł e m  o K u p a l e ;  jeżel i  n i e  s ą  d o s t a t e czn e ,  
to  p r z y n a j m n i e j  z a c h ę c ą  m o że  i n n y c h  m i e ­
s zk ańc ów  wsi  d o  p o d u b n y c h  p o s z u k i w a ń .

( E .  H r . T . )

O S  T  R Z Y G I  
ś w ie ż e  o t r z y m a !  h a n d e l  St. S y p n i e  w s ki  e g o

w P o z n a n i u .

O S T R Z Y  f e l  
ś w i e ż e ,  w tej chwi l i  o t r z y m a ł  P o w e l s k i .

Kurs papierów i pieniędzy giełdy  
_____________Berlińskiej_______

D n ia  1 7 . L u te g o  1 8 3 8 .
Sto- JNa pr. kurant

P5c. papie­ goto­
rami wizna

Obligi długu państwa . . . . 4 103 1024
P r. ang, obligacje 1830. . . . 4 1 0 3 * 102-/3
Obligi premiow handlu morsk. ___ 6 4 * 64-*

10244Obligi Kurm archii z bież. kup. 4 1 0 3 *
O bhgi tymcz. Mowę) M archii d t. 4 1 — 1024
Berlińskie obligacye miejskie . 
Królewieckie dito , ,

4
4

103J 102*

Elblągskie dito . . 4* _
Gdańskie dito w T, . . . , 9.

43 J
Zachodnio - Pr. listy zastawne . 4 102*
Listy zast. W .  X. Poznańskiego . 4 105£ —
W schodn io  - P r, listy zastawne , 4 1014 .

Pomorskie dito . . 4 101|
dito dito . • 34 994 99

K ur- i Nowomarch. dito .  - 4 1001
dito dito dito - ■ 99J _

Szląskie dito • - 4 105
Obi. zaległ, kap. i prC . K ur- i No­

w ej-M arch ii . . . . . .  . —■■ 86§ 86
Z ło to  al u ai co . . . . . . — 2154 2 1 4 |
Nowe duk a ty . . ■ • - * • — 181
Frydrychsdory • . • *, * • — 1 3 /$ 1 3 /s
Inne  monety złote po 5 talarów . — 13 j 12*.
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